
'Spoieczeństwo frsncuskie
domega się

odrzucenia
układu o EWJ

i' PARYŻ

VA/ C1A,GU soboty do Zgromadze­
nia Narodowego przybyło 215 de

legacji z różnych okolic Francji, aby
zażądać odrzucenia układu o EWÓ
zgodnie z wolą społeczeństwa.

Delegacja z departamentu Alpes Ma
ritimes wręczyła premierowi Mendes-
France protest przeciwko EWO pod
pisany przez 253 tysięcy Francuzów.

Po Miechowie

powiat Olkusz
przekroczył
śierpnioiuy

pian skupu zboża

Na zdjęciu: Jedna z licznych dele*

gacji, domagających się w imie­
niu ludności odrzucenia układu pa
ryskiego, na Quai d‘Orsay (ulica
przy której mieści się francuskie

> / min. spraw zagranicznych).
(CAF)

Po wycofaniu
wniosków
o odroczenie

dyskusji

Cena 20 gr
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Jużwtymroku!
rozpocznie pracę

pierwszy piec
martenowski
tu Hucie im. Lenina

WAKOWSKK
Rok IX Kraków, Wtorek, 31 sierpnia 1954 r. Nr 20*

Większość powiatów woj. kra
IkowsKiego zbliża się do wykonania
sierpniowego planu skupu zboża. Dwa
z nich wywiązały się już całkowicie
ze swoich obowiązków. Gospodarze
powiatu Miechów dostarczający jed­
ną trzecią część ziarna (razem z no­
wopowstałym powiatem Proszowice)
zerwali z niechlubnymi tradycjami i
przedterminowo wykonali lipcowy
oraz sierpniowy plan skupu z'arna.

Dnia 27 saerpnia czyli na cztery dni
przed terminem zrealizował miesięcz
ne zadania dostawy zboża również
powiat Olkusz w 102,2 proc.

A oto jak przedstawia się według
ostatnich meldunków wykonanie
planu sierpniowego przez pozostałe
powiały: Brzesko 93,2 proc., Kra­
ków 92 proc., Myślenice 88 proc.,
Tarnów 86,1 proc., Dąbrowa 86,2
proc., Bochnia 84,2 proc., Limanowa
78,1 proc., Żywiec 76,7 proc., Proszo­
wice 17,1 proc., Chrzanów 74,7 proc.,
Oświęcim 73,7 proc., Wadowice 69,1
proc., Nowy Sącz 59,1 proc.. Nowy
Targ 42,4. (Kraj)

debatuje
Wyniki obrad oczekiwane są

z ogromnym napięciem
na całym świecie

pierwszy przemawiał Julćs Moch —

sprawozdawca komisji spraw zagra­
nicznych. (Przebieg 1 dnia obrad
dajemy na str. 2)

po­

PARYŻ,
W E FRANCUSKIM

* * ratyfikacją układu
nadZgromadzeniu Narodowym trwa debata

o „europej skiej wspólnocie obronnej" (EWO).
Wyniki debaty oczekiwane są z ogromnym napięciem przez społe­
czeństwo francuskie i opinię publiczną całego świata.

nominacje
na UiHLuersj.jtecie
Jagiellońskim
C' ENTRALNA Komisja K.walifika-
'"Jcyjna dla pracowników nauki

przyznała tytuł naukowy profesora
zwyczajnego — dr Tadeuszowi Dobro
•wolskiemu.

Tytuły profesorów nadzwyczajnych
otrzymali: dr Tadeusz Lewicki, dr Sie
tania Lopaczewsika, dr Władysław Ma
dyga, dr Tadeusz Milęwjiki, dr Kazi­
mierz Opałek i dr Jerzy Szabłowski,
e tytuły docenta: dr Roman Stopa
dr Włodzimierz Szewcjuk.

i

Bie są

częstych wypadków
samochodoLuych
W SPÓŁPRACOWNIK nasz zadał
'’ sobie trud przeglądnięcia 100

akt sądowo-milicyjnych odnoszących
się do wypadków spowodowanych
przez pojazdy mechaniczne na na­
szych drogach publicznych.

Jak wynika z tabeli skutki ofiar w

ludziach i szkód materialnych w sa

mochodach mają stibicklywne przy­
czyny w tym, że primo: kierowcy po­
jazdów piją, seeundo: lekceważą prze
pisy drogowe. Nieliczne tylko wypad­
ki powoduje „vis maior" — siła wyż­
sza...

A oto tabelka ilustrująca liczbę i
przyczyny wypadków samochodo­
wych.

Nieprzestrzega­
nie przepisów
drogowych

Przemęczenie
lub choroba
kierowcy

Nietrzeźwość
kierowcy

Wma osób trze-

Defekt
nicy,

zierow-
resorow.

Rozpoczęto

przygotowania
do jesiennej
kampanii siewnej

i

Q PRAWNE przeprowadzenie jesień
nej kampanii siewnej ma decy

dujące znaczenie d.a wykonania za­
dań, jakie w dziedzinie produkcji roś­
linnej postawiła przed rolnictwem
Partia. Realizacja tych zadań wymu
ga sprawnego, terminowego i staran­
nego, na wysokim poziomie agrotech
nicznym. wykonania wszystkich prac
potowych.

Ważnym zadaniem w tegorocznej
kampanii jesiennej jest także to. aby
— zgodnie z wytycznymi 11 Plenum

KC PZPR — gospodarstwa chłopskie
i PGR uprawiły i obsiały znaczne ob­
szary ziem dotychczas niezagospoda
rowanych oraz leżących odłogiem.

W ośrodkach maszynowych i PGR

trwają intensywne remon’v maszyn.
Do GS nadchodzą dalsze transporty
nawozów sztucznych, kwalifikowane

go ziarna siewnego i zapraw do na

sion. Rozpoczyna się już wymiana są
siedzka zbóż siewnych.

W wielu jednak rejonach kraju
prace przygotowawcze do siewów je­
siennych są znacznie opóźnione. O

późniony jest także w tym roku siew

rzepaku, który w zasadzie powinien,
być

‘D ZECZNICY EWO we Francji oraz

ich mocodawcy za granicą zwąt­
pili w możliwość przeforsowania u-

kladu o EWO w jego obecnej formie
i skoncentrowali swe wysiłki przede
wszystkim na próbach uzyskania
zwłoki by slworzyć taką sytuację,
która bardziej sprzyjałaby ratyfika­
cji układu o EWO.

W związku z tym pozostaje
sełi zgłoszony w sobotę rano

„niezależnego" Delbeza. który
nował, przerwanie debaty do
ma br.

W niedzielę, w godzinach
pych po posiedzeniu rządu i
premiera Mendes - France‘a z przed
stawicielami komisji spraw zngramcz
nych, propozycja ta jednak została
wycofana.
\/V SOBOTĘ, w pierwszym dniu de

baty, do której zapisanych jest
ok. 80 przedstawicieli wszystkich u-

grupowań parlamentarnych, jako

21

wnio-
przez
pro po
wrześ

wieczor-
naradzie

już ukończony.

Barbarzyństiro juhasa
Józefa Suleja Tylka

znajdzie swój epilog
w sądzie
ale należy luzmóc

jak najszybciej

ochroną przyrody
tatrzańskiej

Przemówienie
Msndes-France’a

PARYŻ
V\7 NIEDZIELĘ przed południem
’’

po wznowieniu po przerwie o-

brad Zgromadzenia Narodowego pre­
mier i minister spraw zagranicznych
Mendes - France wygłosił obszerne
expose, którego pierwsza
święcona była omówieniu
konferencji brukselskiej.

Premier zapowiedział na

że pragnie przedstawić fakty, które
ooprzedzily obecną debatę. „Rząd
mój — oświadczy! Mendes-France —

oodjąl wysiłki zmierzające do zbli­
żenia poglądów między przeciwnika­
mi a zwolennikami EWO oraz do wv

jaśnienia nastrojów Francji naszym
sojusznikom I partnerom. Przyznaję
z żalem, że me osiągnęliśmy naszych
celów".

„Miałem uczucie — powiedział dalej
oremier Mendes-France na temat kon
ferencji brukselskiej — że zaangażo­
waliśmy się w rokowaniach bez pre­
cedensu. W ciągu wszystkich tycb
pięciu dni — które byty, muszę to

przyznać, niejednokrotnie przykre, a

nawet upokarzające dla Francji —

staliśmy w obliczu zwartego bloku
pięciu państw (tj. przedstawicieli Nie
mieć zachodnich, Włoch, Belgii, Ho­
landii i Luksemburga). W żadnej spra
wie żadne z tych państw nie stanę­
ło po naszej stronie".

nikało, że rozmówcy jego za wszel­
ką cenę chcieli zapewnić Niemcom
zachodnim dominującą rolę w przysz
lej „europejskiej wspólnocie obron­
nej". Szczególnie jaskrawo wystąpiło
!o w uporczywym dążeniu pozosta­
łych pięciu sygnatariuszy układu do.
zapewnienia jedynie Niemcom boń-
ski i prawa wystąpienia w pewnych
wypadkach z EWO i odmowy
prawa Francji.

(Dokończenie ni Str. 2)

T ESZCZE w bież, roku pierwszy
przechylny nowoczesny piec mar

tenowski w stalowni Huty im. Lenina,
zasili gospodarkę krajową w dziesiąt­
ki ton cennej stali.

Roboty Ń rejonie pieców martenów

skich są bardzo poważnie zaawanso­
wane Na jednym z nich pojawiła się
w ostatnich dniach czerwona tabl.czka

bogato przystrojona zielenią z napi­
sem: „Załoga montażowa pierwszego
pieca martenowskiego melduje o wy­
konaniu montażu i wykonaniu prób­
nego przechyłu pieca". Wnętrze tego
pieca, który jeszcze w bieżącym roku

rozpocznie produkcję, wymurowane

jest. Specjalną cegłą.
Jednocześnie z wykończeniem robót

przy 1 piecu martenowskim trwają in
tensywne prace przy następnych.

Radośnie obchodzili

tęgo

część po-
przebiegu

wstępie.

Kraków wita
dziś kolarzy
Pierwszy etap
Wyścigu
Dookoła Polski wygrał
Wiśniewski CWKS

Premier stwierdził, że Jego rozmów­
cy byli zniecierpliwieni z powodu cią
glej zwłoki Francji z ratyfikowaniem
układu paryskiego i powiedzieli m.

in. wręcz, że nie mają już zaufania
do poczynań Francji, że chcą usły­
szeć wyraźnie „tak" lub „nie", do­
wiedzieć się, czy Francja przejmuje
układ o EWO.

1VT ENDES-FRANCE omawia następ
1 nie punkt po punkcie nieprze-
lednane stanowisko swych partnerów
wobec zgłoszonych przez niego poprą
wek, stwierdzając, że wysuwane przez
nich „kontrpropozycje były rpętne" i
w istocie rzeczy ani na jmą nie
uwzględ aly ^.francuskiego punktu
widzenia". Z wywodów premiera wy

D IERWSZY etap XI Wyścigu Kolir
* skiego Dookoła Polski na trasie
Warszawa — Kielce długości 176 km,
wygrał zawodnik CWKS — Wiśniew­
ski.

CZAS WIŚNIEWSKIEGO 4.49.53.

Drugi był Pancek Ogniwo, trzeci
Więckowski CWKS, dalej Chwiendacz
Górnik. Bugalski CWKS, Szcstak
Włókniarz, Komuniewski Kolejarz,
Królikowski Start. Hadasik Unia, a

dziesiątym był Wrzesiński Kolejarz.
Trasa wyścigu była dość efężka.

waruki atmosferyczne utrudniały rów
nież jazdę.

Przypominamy, że od I etapu wyści
gu będzie stosowana norma czasu dla
ostatnich zawodników na mecie. Ci ko
larze, którzy uzyskają na mecie czas

gorszy o 20 proc, od czasu zwycięzcy
etapu, będą wyeliminowani z dalszego
udziału w wyścigu. Postanowienie to

podyktowane jest przede wszystkim
troską o zdrowie zawodników.

święto plonów
chłopi
potu, tarnowskiego
\\I TARNOWIE odbyła się tradycyj-

’ '

na uroczystość dożynek. Na pla­
cu dożynkowym zgromadziły się ty­
siące chłopów. Zebrani z uwagą wy­
słuchali przemówienia przewodni-

• czącego PRN — Karola Ciesielczyka.
Następnie wśród oklasków przema­

wiali kolejno: przodujący, odznaczony
Srebrnym Krzyżem Zasługi chłop Jan
Markiewicz z Tamowa oraz przodow­
nik pracy z Zakładów Azotowych im.
F. Dzierżyńskiego, Jan Płodzeń, któ­
ry przekazał serdeczne pozdrowienia
chłopom od robotników.

Za podnoszenie produkcji rolnej i
hodowlanej i pracę społeczną podczas
uroczystości udekorowano Krzyżami
Zasługi: Władysława Michalika z Me-
szny Szlacheckiej. Tadeusza Bochenka
z. Ryglic, Władysława Bała z Zawady
i Annę Zdeb z Nowodworza. Poza
tym 16 chłopów otrzymało dyplomy
uznania.

Kulminacyjnym punktem
stości był niezwykle barwny
dożynkowy, w którym wystąpili spół­
dzielcy i chłopi indywidualni niosąc
wspaniałe wieńce, po złożeniu któ­
rych zwiedzano interesującą wystawę
rolniczą.

Bitwę o Chleb przeprowadzili chłopi
pówiątu. tarnowskiego zwycięsko. Dzie
siąte żniwa powitali nowymi osiągnię­
ciami, toteż na zabawie — która od­
była się wieczorem, bawiono snę na­
prawdę radośnie i beztrosko.

¥
D OZA pierwszymi powiatowymi

uroczystościami w Tarnowie odby
się w ubiegłą niedzielę obchody

dożynkowe w 20 gminach powiatów:
Bochni. Brzeska. Krakowa, Myślenic,
Nowego Targu i Oświęcimia.

(mor i WII)

uroczy-
ko-ro-wód

iy

na

wkrótce

nastąpi rozpalenie
pierwszego kotła
Z turbogeneratora

popłynie pierwszy prąd
D UDOWN1CZOWIE jednego z naj-
A-’ większych w kraju obiektów

energetycznych — Elektrociepłowni
na Żeraniu — w ostatnim okresie, po
przedzającym częściowe uruchomie­
nie obiektu, zwiększają tempo pracy.
Wkrótce nastąpi rozpalenie pierwsze­
go kotła, który jest już całkowicie go
Iowy — obecnie odbywają się próby
szczelności kanałów powietrznych i
wentylatorów. Pierwszy turbozespół
jest już również zmontowany, a przo
dująca brygada monterska Pigielskie
go pracuje przy sprawdzaniu urzą­
dzeń regulacyjnych i rurociągów.

Żeraniu

6 milionów ludzi
odcięła od świata

katastrofalna pswódź
lu Indiach

DELHI
J^ATASTROFA powodzi dotknę­

ła dalsze obszary Indii. Wsku­
tek wylewów rzek północne pro­
wincje tego kraju Cooch Behar i

Jalpa^guri, liczące około 6 milionów
mieszkańców, są od kilku dni cal
kowicie odcięte od świata.

Niebezpieczeństwo nadal wzrasta,
ponieważ poziom wody rzekach
nieustannie się podnosi.

Na niektórych terenach Indii,
gdzie wody opadły, szerzy się ma­
laria, <

rF URYSCI przebywający na Hali
■*- Gąsienicowej byli pod Swinicą

świadkami niezwykłego barbarzyń­
stwa. Juhas Józef Suleja Tylka pra­
cujący u bacy Franciszka Galicy na

Hali Gąsienicowej przy pomocy psa
zabił styliskiem ciupagi dwa śwista­
ki. Turyści, którzy sprowadzeni zo­
stali krzykiem broniącego się śwista­
ka i szczekaniem p.sa nie zdążyli prze
szkodzić temu barbarzyństwu.

Pracownicy zespołu Polskiej Akade­
mii Nauk, pracującego na Hali Gąsie­
nicowej, po przeprowadzonej sekcji
stwierdzili, że przyczyną śmierci świ
staków były uderzenia. Przypuszczal­
nie świstaki osaczone przez psa bro­
niły się, co pozwoliło juhasowi zbli­
żyć się do nich.

Zawiadomione o tym wypadku wła$
dze Tatrzańskiego Parku Narodowego
przekazały sprawę prokuratorowi w

Nowym Targu, bowiem świstaki pod­
legają ścisłej ochronie.

W Dolinie Pięciu Stawów Polskich
wypasający tam owce-juhasi z psami
przepłoszyli liczne kozice i ostatnie
niedźwiedzie ze stoków i grani Mie­
dzianego. Należy podkreślić, że nie­
dźwiedzie miały również leża zimowe
na polskiej stronie Tatr w rejonie
Doliny Roztpki. Obecnie niepokojone
wyniosły się na czeską stronę, gdzie
znajdują lepsze warunki bytowania i
wątpliwe, czy wrócą na polską stronę.

Uregulowanie wypasów owiec na te
renie Tatrzańskiego Parku Narodowe­
go jest sprawą b. pilną i wydaje się
słuszne, że niektóre tereny muszą
pcztssteć wyłączone z wypasów.

Należy dodać, że uregulowanie tej
sprawy po stronie słowackiej oraz u-

tworzenie straży górskiej dla ochrony
parku w s:le 400 ludzi dało w ciągu
trzech lat doskonale wyniki. Do obo­
wiązków straży górskiej należy pou­
czanie turystów o zachowaniu się w

górach, o ochronie przyrody i kraj­
obrazu, a w stosunku do niestosują­
cych się mają oni prawo doraźnego
nakładania wysokich mandatów kar­
nych.

Straż działająca od trzech lat może

pochlubić się poważnymi rezultatami
w pracy, a co najważniejsze, że ilość
nałożonych mandatów mimo zwięk­
szenia się ruchu turystycznego z roku
na rok zmniejsza się.

Obecnie .po słowackiej stronie Tatr
żyja około 600 kozic, znajduj^ się tam
4 gniazda crłów oraz kilka niedźwie­
dzi. Podobna ochrona pawinna być
również wprowadzona do stronie "ni­
skiej.

„0 mies^cy

wcz^gfeaiszstaskiej

— opouiiadanie
pod tćik m tytułem
napisał zastępca kapitana
statku „Praca**
A DAM Lewandowski — oficer stat

2 1 ku „Praca", porwanego w 1953
roku przez piratów Czang Kai-szeka,
wspomaganych przez lotnictwo ame­
rykańskie, napisał obszerne opowia­
danie o przeżyciach polskich mary­
narzy na Tajwanie pt. „9 miesięcy w

czangkaiszekowskiej niewoli".
Opowiadanie to przygotowuje do

druku w formie książkowej Państwo
we Wydawnictwo „Iskry", a od i
września ukazywać się ono będzie w

odcinkach w dzienniku „Głos Pracy".

P) ZlS uczestnicy wyścigu wystartu-
ja z Kielc do Krakowa, gdzie

nastąpi zakończenie II etapu. Meta
znajdować się będzie na stadionie
Włókniarza przy ul. Parkowej, a przy
jazd pierwszych zawodników spodzie­
wany jest około godziny 17.

Celem uniknięcia natłoku na sta­
dionie i na ulicy Parkowej kasy bi­
letowe znajdować się będą na Rynku
Podgórskim i zamknięte zostaną o go­
dzinie 16.30 . Po tej godzinie dojście
na stadion będzie jedynie możliwe od
strony Krzemionek, gdyż ulica Par­
kowa i wjazd na stadion muszą- być
odpowiednio zabezpieczone i przygo­
towane na przyjazd kolarzy.

Przed przybyciem zawodników na

metę II etajou odbędą się na stadio­
nie Włókniarza interesujące pokazy
gimnastyczne z udziałem-najlepszych
krakowskich gimnastyków i gimna-
styczek z Rakoczy, Reindlową i Mar
cinczak na czele oraz zawody lekko­
atletyczne.

Kolarze przejadą przez Kraków na­
stępującymi ulicami: 29 Listopada,
Warszawską. Szlakiem, Krowoderską,
alejami 3 Wieszczów, Konopnickiej.
Pstrowskiego do Rynku Podgórskie­
go po czym Parkową na stadion.

Jutro zawodnicy wyruszą w dalszą
drogę, rozgrywając ciężki, górzysty
etap Kraków — Zakopane, po któ­
rym nastąpi jednodniowa przerwa.

7 AKŁADY Naczyń Kamionkowych
w Bochni produkujące wyłącz­

nie naczynia gospodarcze należą do
czołowych zakładów. Na zdjęciu: Jó­
zefa Kłoś przeprowadza kontrolę go- ■
towych wyrobów, (CAF)

POD ADRESEM
KIEROWNICTWA BAZY

Z listu do kierownictwa

Bazy Transportu ZBM
NH:

.... słuszne Jest, ie my,
kierowcy samochodów,
mamy obowiązek przepro­
wadzać dokładną 1 grun­
towną „toaletę" oddanych
nam pod opiekę wozów.
Zapytujemy jednak. Jak
możliwa jest realizacja te­
go postulatu w praktyce,
skoro kanały przeznaczo­
na do remontu i czyszcze­
nia samochodów są w na-

s-ej bazie zatkane i za­
błocone oraz, gdy całko­
wicie brak nam węży gu­
mowych do
zów?s.”

mycia wo-

(Podpisy)
listu do kie-Wyjątek

rownictwa
ZBM NH:

„My, mechanicy tere-

z

Bazy Sprzętu

,-•5

tlW HOWEJ HUTY

nowi, powinniśmy pozo­
stawać w stałym kontak­
cie z brygadzistami sprzę­
towymi na terenie całej
budowy miasta Nowa Hu­
ta. Domagamy się zatem,
abyście Wy. kierownictwo

Bazy, polecili jak naj­
szybciej naprawić rowery,
przeznaczone dla nas!
Brak ich odczuwamy do­
tkliwie, a niezreperowa-
ne leżą bezużytecznie już
więcej niż rok!"

(Podpisy)

rzuconego częściami znisz­
czonego sprzętu, kawałka­
mi ż-elaza itp. — z zapy­
taniem: „Czy tak być po­
winno?".

W odpowiedzi otrzyma­
liśmy od Dyrekcji Budo­
wy Miasta Nowa Huta

pismo, w którym stwier­
dzono, że reprodukowane
zdjęcie pochodzi z okresu

wczesnej wiosny i że plac
ten od dawna jest upo­
rządkowany.

w ODPOWIEDZI NA

ODPOWIEDŹ!

dniu 3.VII, zamieści-W

liśmy zdjęcie placu przed
szkolą w osiedlu C-l, za­

Z kolei więc Redakcja
„Echa Krakowskiego" od­
powiada DEM NH:

Zdjęcie robione było w

połowie czerwca br„ a

trudno chyba okres ten

nazwać wczesną wiosną.
Wtedy to właśnie plac
przedstawiał widok tak

opłakany!

KŁOtOTY

SZKOŁY METALOWEJ

W nowym roku szkol­
nym, Zasadnicza Szkoła
Metalowa w Nowej Hucie

posiadać będzie wreszcie

własną stołówkę. Ucznio­
wie jej mieli również o-

trzymać w internatach
bieżącą gorącą wodę, co

umożliwiłoby uruchomie­
nie natrysków. — 1 wrześ­
nia szkoła miała ętrzymać
nawet wljJSny, nowy bu­
dynek.

Niestety, budynek obie­
cany jest dopiero na listo­
pad, a roboty z dopro­
wadzeniem gazu do inter­
natów przerwano! (HA)
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PROBLEMY WYWOŁUJĄCE
ROZBIEŻNOŚCI
POWINNIŚMY ROZWIĄZAĆ
W DUCHU TWÓRCZEJ PRZYJAŹNI

I

— powiedział
członek delegacji
brytyjskich labourzystóiu

Morgaa Philips
przemawiając

przez pekińskie radio
PEKIN,

T AK donosi agencja Nowych Chin,
członek delegacji labourzystow-

ekiej przebywającej obecnie w Chi­
nach, Morgan Phillips, wygłosił 28
bm. w rozgłośni pekińskiej przemó­
wienie, w którym oświadczył m, ln.:

Doszliśmy do wniosku,' że podobnie
Jak naród angielski pragniecie żyć w

pokoju, by móc wykorzystywać ogrom
ne bogactwa waszego kraju dla do­
bra narodu, podnosić stopę życiową

. ludności i zapewnić każdemu obywa­
telowi ten stopień dobrobytu społecz-
neso, który waszyr^ zdaniem, powi­
nien być udziałem całej ludzkości.

Frwinniśmy uczynić wszystko — za­
znaczy! Morgan Phillips — co może­
my, by zrozumieć wzajemne punkty
wiŁzenia, jako też zrozumieć słuszne

dążenia wzajemne
aiizacji.

Możliwe Jest, a

niekiedy zaznaczą

w podejściu do

i pomoc w ich re~

nawet pewne, że

się u nas różnice

wspólnych proble­
mów. Lecz rozbieżności istnieją nawet

w każdej rodzinie. Ważne jest to, że

powinniśmy rozwiązywać te proble­
my i w tych wypadkach, w których
istnieją rozbieżności, rozwiązywać je
w duchu twórczej przyjaźni. Tą drogą
wszyscy odniesiemy korzyść z wymia­
ny idei i doświadczeń.

3 razy więcej
szkół 1- klasowych
niż przed mojną

czeka na uczniów
id bież, roku szkolnym
0K. H TYS. 7-k!asowych szkół

podstawowych tj. o przeszło 30U
więcej niż w roku ub. — jak intormu
je Ministerstwo Oświaty — otworzy
w dniu 1 września br. swe podwoje
na przyjęcie uczniów. Mamy więc o-

becnie z górą 3-krotńie więcej 7klaso
avych szkól niż przed wojną. Dzięki
temu już 88,2 proc, ogółu uczniów
szkół, podstawowych będzie objętych
w nowym roku nauczaniem w sżko
lach 7-klaso-wych. _

Przypomnieć wypada, że w myśl za­
łożeń Planu 6-!etniego w szkołach
7-klasowych 1955 roku uczyć się mią
ło 87 proc, ogółu dzieci. Przekrocze­
nie, założeń już w roku bież, stało się
możliwe dzięki wyszkoleniu w Polsce
Ludowej. dziesiątków tysięcy mło­
dych nauczycieli^ rozbudowie oraz wy
budowaniu nowych budynków szkol­
nych. w wyniku czego podniesiono
stopień, organizacyjny szkół przez
zwiększenie w nich liczby klas i nau­
czycieli.

Zbigniew Mitzner

Polsh i Francja przeciw
„wielkiej bezsenności świata
p ARLAMENT francuski rozpo-!

czął obrady nad sprawą ratyfi­
kacji układów o tak zwanej* „Eu- I

ropejskiej Wspólnocie Obronnej".
Ile stów w tej nazwie — tyle
kłamstw. Trzy słowa i trzy kłam­
stwa. I to jakie kłamstwa. FBe
drobne oszustwa, ale kłamstwa ma­
jące wprowadzić w błąd całe na­
rody. A więc przede wszystkim u-

klady tę to nie sprawa europejska,
ale sprawa amerykańska. Celem
ich jest wskrzeszenie agresywnej
armii niemieckiej w interesie mo­
nopolistów amerykańskich. Nie ma

również mowy o żadnej „wspólno­
cie", gdyż układy w swych jaw­
nych i tajnych klauzulach dają
przewagę, pierwsze miejsce owej
właśnie mającej powstać agresyw­
nej armii niemieckiej. Po trzecie —

celem układu nie ma być żadna o-

brona zachodniej Europy przed u-

rojonym wrogiem ze wschodu, ale
dążenie do agresji na wschód — z

pierwszym celem oderwania cd
Polski je.i ziem zachodnich. W rze­
czywistości treść układów z Bonn
i Paryża zawierać się powinna w

prawdziwej nazwie o następującym
brzmieniu:

„Amerykańsko-hitlerowska armia

agresywna".
Właśnie tak. Czyli w skrócie:

Ahaa...

Wprowadzenie w życie tego
paktu kłamstwa i oszustwa

nie idzie łatwo. Układ podpisano w

.maju 1952 reku. Sześć rządów, pod­
pisujących układ, zobowiązało się
ratyfikować go w parlamentach w

przeciągu sześciu miesięcy. Upływa
już dwadzieścia siedem miesięcy, a

Francuskie Zgromndzehie Narodowe

rozpoczęło dyskusję w sprawie EWO
(Dokończenie ze str. 1)

'

Po przerwie premier Mendes-Fran-
ce kontynuował swe blisko trzygodzin
ne przemówienie.

Omówił on zagadnienie bońskiego
„układu ogólnego" i poruszył w związ
ku z tym problem przyznania „su­
werenność’" Niemcom zachoć-nm .

przedstawił swe stanowisko wobec
oaktu atlantyckiego oraz omówił nie­
które inne zagadnienia. Mówca nie
sprecyzował natomiast, jaką uchwa­
lę w sprawie układu o EWO rząd za-'
lecą w tej chwili Zgromadzeniu Na­
rodowemu, nie odpowiadając na licz­
ne pytania w tej sprawie zadawane
z ław poselskich.

Co się tyczy „układu ogólnego", to
□remier Mendes - France oświadczył,
że gdyby Zgromadzenie Narodowe w

wyniku obecnej debaty odrzuciło u-

klad o EWO, należałoby zwołać nad­
zwyczajną se^ję parlamentu., na któ­
rej rząd zaproponowałby ratyfikację
układu zawartego w Bonn. Zgroma­
dzenie Narodowe musialoby rozwią­
zać, problem przywrócenia „suweren­
ności" Niemcom zachodnim. Co się
tyczy remilitaryzacji Niemiec zachód
nich w wypadku fiaska EWO, to —

jak zaznaczył.mówca — Francja „mu
siałaby się zgodzić" w zasadzie na

uzbrojenie- Niemiec zachodnich, „je­
śli Francja ma pozostać w organiza­
cji atlantyckiej". Jednocześnie Men­
des - France nawoływał do „pojedna
nią z Niemcami w ramach europej­
skich", nie wyjaśniając dokładnie, co

ma przy tym na myśli.
Mendes-France zapewnił, że Fran­

cja dochowa wierności sojuszowi
atlantyckiemu oraz podkreślił „niena
ruszalne więzy" łączące ją z Wielką
Brytanią.

W swym expose premier Mendes-
France stwierdził, że tajne klauzule
militarne do EWO dotyczą stosunku
sił między kontyngentami wojskowy­
mi poszczególnych uczestników EWO.
jak również wymiany informacji woj
skowych.

„IV pierwszym stadium" istnienia
EWt) Niemcy zachodnie miałyby po­
siadać 12 dywizji, podczas gdy dla
Francji przewidziano 14 dywizji. Gdy
jeden z deputowanych zapytał ze swe

«<> miejsca, czy chodzi w danym wy­
padku o definitywnie ustalony stosu­
nek sił, czy też tylko o prowizorium
— Mendes-France nie odpowiedział.
Zaznaczył on jedynie, że na konfe­
rencji brukselskiej zgłosił wniosek o

uznanie tego stosunku sił za ostaieez
ny. Wniosek ten został jednak odrzu­
cony. Z dalszych słów premiera wy­
nikało, że francuskie jednostki w I

przeciwieństwie do kontyngentów za

chodnio - niemieckich nie osiągnęły- I
by pełnego stanu osobowego i w kon
sekwencji Francja pod względem mi­
litarnym znacznie ustępowałaby Nieip
com zachodnim.

Poruszając sprawę możliwości zmia
ny układu w przyszłości w dtodze
zwoiŚnia konferencji państw zainte­
resowanych, premier podkreślił, że

Francja będzie jedynie miała prawo
ubiegania się o zwołanie konferencji,
nie ma zaś żadnych gwarancji, że jej
propozycje wprowadzenia zmian zo­
staną przyjęte.

Premier zakończył swe expose wez­
waniem do jedności.

ZAKULISOWE
PERTRAKTACJE

LI DY po wygłoszeniu expose
des-France wrócił na swe

sce, deputowany Pierre Montel .

wił pytanie: „A jakie jest stanowisko
rządu w sprawie EWO?" Pytanie to

pozostało bez odpowiedzi.

Men-
miej-
pono-

dwa największe kraje przyszłej
„Wspólnoty" nie zatwierdziły jesz­
cze układu. Zatwierdziło układ
Wielkie Księstwo Luksemburg. Nie

zatwierdziły Włochy i Francja. Dwa
stare kraje, których dzieje tak moc­
no wpływają przez wieki na losy
Europy, nie kwapią się z potwier­
dzeniem amerykańskiego dyktanda.

Powodem takiego stanu rzeczy
jest postawa narodów, które przej­
rzały szybko prawdę 0 tej „Euro­
pejskiej Wspólnocie Obronnej" i

zdecydowanie przeciwstawiają się
wprowadzeniu jej w życie. Narody
bowiem rozumieją, iż treść „Wspól­
noty" oznacza wskrzeszenie armii

niemieckiej, sprzęgniętej z intere­
sami amerykańskich monopoli —

czołowej siły antypokojowej naszej
epoki. Innymi słowy mówiąc, układ
o „Europejskiej Wspólnocie Obron­
nej" to swoista forma wojskowego
sojuszu amerykańsko-hitlerowskie-
go, skierowanego zarówno przeciw­
ko tym narodom, które nie wcho­
dzą do „wspólnoty", jak i przeciw­
ko tym, które do niej mają wejść.

Układ o EWO ma być zawarty
na lat pięćdziesiąt. Są tacy, którzy
powiadają Francuzom, że gdyby te

pół wieku skrócić do lat dwudzie­
stu, to Francja mogłaby bezpiecz­
nie układ zaakceptować. Tak jakby
w ogóle taka różnica o czymś mia­
ła decydować. Pamiętamy przecież,
że Hitler działał jako władca Nie­
miec jeszcze krócej, bo tylko lat
dwanaście, a czas ten starczył mu

na pakrycie Europy morzem ruin i

zgliszcz, na wymordowanie czter­
dziestu milionów ludzi, na we­
pchnięcie w straszliwą sytuację
własnego narodu, I

„Niezależny" z Algeru generał Au-
meran zgłosił najdalej idący wniosek
orr.ceduralny, który stwierdza, że de­
bata w sprawie „armii europejskiej"
jes’ ,w ogóle bezcelowa. Gdyby Zgro­
madzenie wniosek ten przyjęło, rów­
nałoby się to pogrzebaniu „europej­
skiej wspólnoty obronnej" bez dalszej
dyskusji.

Wniosek Aumerana wywołał prote­
sty Reynaud, jednego ze zwolenników
EWG, który oświadczył, że nie wol­
no przerywać ledwie rozpoczętej dys­
kusji. zwłaszcza że nie przemnw’-!
jeszcze żaden zwolennik EWO.
Przewodniczący komisji spraw zagra­
nicznych Daniel Mayer. oklaskiwanv

przez przeciwników EWO, zwróć’’
uwagę na fakt, że protest Reynaud
jąj: niekonsekwentny. gdyż obrońcy
3WO przygotowali ze swej strony
wnieski o odroczenie debaty.

Przewodniczący komtsii soraw za­
granicznych Daniel Mayer zapropono­
wał przerwę w obradach. Propozycję
te p:-zvi(no i obrady przerwano do go
dżiny 21.'?,0.
TAK nodaje -agencja AFP, w nie-
J dzielę w godzinach wieczornych

odbyło się posiedzenie rządu frarcu-
a n9.strnn!6

Mcndes • France'a z przedstawiciela­
mi komisji spraw zagranicznych.
Przedmiotem obrad była sprawa pro­
pozycji. generała Aumerana oraz

wnioski zwolenników EWO, zmierzają
ce do odroczenia debaty.-

W wyniku dalszych zakulisowych
pertraktacji wszystkie wnioski proce­
duralne (a wiec wniosek Aumerana
i propozycje odroczenia debaty) — zo

stały wycofane.
W rezultacie Zgromadzenie Naro­

dowe w nocy z niedzieli na poniedzia
lek przystąpiło do generalnej debaty
nad układem o „armii europejskiej".

PIERWSZY DZIEftf OBRAD

SOBOTĘ w pierwszym dniu o-
’ '■ brad Zgromadzenia Narodo­

wego pierwszym mówcą był Jules
Moch jako sprawozdawca komisji
spraw zagranicznych Zgromadzenia
Narodowego.

Przedstawił on motywy, którymi po
wodowała się komisja zalecając od­
rzucenie układu o EWO.

Moch podkreślił, że układ o EWO
sprzeczny jest z podstawowymi zasa-,
darni konstytucji francuskiej i powo
duje poważne ograniczenie suweren­
ności narodowej.

Gdyby układ ten został zrealizowa
ny — oświadczył mówca — parla­
ment francuski zostałby pozbawiony
na przykład takich ważnych prero­
gatyw, jak orawo określania czasu

trwania służby wojskowej, ustalania
liczebności armii, wysokości żołdu i
wydatków na cele' wojskowe. Mini­
ster spraw zagranicznych straciłby
nrawo prowadzenia rokowań na te­
mat pomocy zagranicznej dla Francji
i utrzymywania z państwami, nie bę­
dącymi członkami EWO. kontaktów w

tych sprawach, które należą do kom
netencjl naczelnych organów EWO.
Zostałyby okrojone nawet nrzswidz’a
ne w konstytucji prerogatywy pre
zydenta Republiki i ministra obrony
narodowej.
■Z kolei Moch zreferował zarzuty
konrsji z punktu widzenia stosunków
międzynarodowych.

Układ o EWO — podkreślił spra­
wozdawca — pozostałe w faktycz­
nej sprzeczności z układem mos­
kiewskim z roku 1944, z porozumie
niami zawartymi w '1945 r. w Jałcie
i Poczdamie, jak również z londyń
skimi układami mocarstw zachod­
nich z lat 1947 i 1948, które przewi- I

A przecież .układ o EWO nie prze­
widuje utworzenia armii niemiec­
kiej za lat dwadzieścia, ale natych­
miast po ratyfikacji układu. Utwo­
rzenie armii niemieckiej jest pierw­
szym i głównym celem układu. I

gdyby obowiązywać on miał nie
pięćdziesiąt, nie dwadzieścia lat, ale

jedną godzinę, już ta godzina by­
łaby czarną godziną Europy, a w

tym i Francji.

D ARLAMENT francuski dysku-
tuje o EWO. My, Polacy, żywo

interesujemy się zarówno tą dy­
skusją, jak i jej wynikiem. Bo to
nie jest tylko sprawa Francji: czy
zostanie wskrzeszony hitlerowski
Wehrmacht? To jest sprawa
pokoju europejskiego, a nade

wszystko sprawa Polski. My wiemy
bowiem, co to znaczy uzbrojenie
odwetowych sił niemieckich. Układ
o EWO pragnie nie tylko wskrze­
sić armię Hitlera. On chce, ażeby
bez Hitlera zostały w Europie zre­
alizowane wszystkie jego cele.
Układ ten wprowadzić chce stalą i
trwałą okupację krajów zachod­
niej Europy, a w tym przede wszyst
kim Francji, przez wojska niemiec­
kie.' I pragnie, aby narody zachod­
niej Europy pod komendą niemiec-

ko-amerykfńską walczyły z naro­
dami środkowej i wschodniej Eu­
ropy — o cele odwetcwo-niemiec-
kie i amerykańskie.

Sprytnie to wszystko ułożono.

Tylko, że mądrość narodów zwy­
cięży każdy sprytny kruczek. Mą­
drość narodów kształtuje się bo­
wiem na., podstawie doświadczeń.
Naród francuski swą mądrość w

polityce zagranicznej kształtował

pod Sedanem, pod Verdun i nad
Marną — w obu wojnach świato­
wych. Naród francuski rozumie, iż
EWO to nic innego jak oskrzydla­
jący manewr dyplomatyczny zmie­
rzający — z pominięciem tradycyj­
nej bitwy pod Chemin des Dames
do wprowadzenia niemieckich
Woisk do Paryża, zmierzający do

...r«4

I
działy całkowite rozbrojenie i de-
militaryzację Niemiec. Ponadto u-

kład o EWO stawia pod znakiem

zapytania niewojskowe rozwiązanie
problemu zjednoczenia Niemiec.
Jednocześnie układ ten znosi suwe

renność narodową Francji w różnych
doniosłych dziedzinach, oddając de­
cyzję w tych sprawach w ręce 9 ko­
misarzy „wspólnoty" i rady sześciu
ministrów.

Dyskryminuje on Francję. Czyż
można mówić o równouprawnieniu
— oświadczył Moch — skoro nie ma

już istnieć francuska armia narodo­
wą? Układ paryski przyznaie Niem­
com ogromną przewagę wpływów za­
równo w dziedzinie sil zbrojnych, jak
i w zakresie przemysłu ciężkiego.
,, Zwracając uwagę na straszliwą gro
zbę nowoczesnej wojny, w której uży
ta zostałaby broń atomowa i wodo­
rowa. Jules Moch oświadczył: Sto-
im.v.„dz’ś przed wyborem — albo roz­
brojenia, albo zagłady.
T. 'vszyspy — mówi! dalejJules Moch — utrwalenia i umocnie­
nia no.cojii. Istnieją natomiast rozbież
nosci w poglądach na sposoby zreali­
zowania tego cela. Nic da się zaprze­
czyć. ze w sytuacji miod-j^ar^dowej
nastąpiło pewne odprężenie. Konta

kty nawiązane w Berlinie i w Gene­
wie pozwalają spodziewać się dal-
srvrh owocnych wyników.

utastnicy „rejsu potoju
na „Baterym**
serdecznie witani

tu Wismar (NRD)
BERLIN,

°NIU 29 bm- na pokładzie poi-
oskiego statku „Batoiry“ przyby-

NRZD^Pnnnh3§i i d° portu w^mar
NRD) 800 uczestników „rejsu poko-

kich, duństach i norweskich
cow pokoju.

TM h1 “J<5'U pOKO”
^?iZOuWaneso pr?ez ^wedz-

obroń-

Uczestników rejsuąpowitali: członek

prezydium Światowej Rady Poko-iu
prof. Alawi i przedstawiciel Niemiec-
KnL-tHtady przewodniczący

Gdyby Francja przyjęła układ o

.EWO, neoliitlerowskie oddziały sta­
cjonowałyby w Paryżu.

Rys. K . Baraniecki

do wojny, a układ o sojuszu i

wzajemnej pomocy polsko-fran­
cuskiej ma zabezpieczać pokój.

TAYSKUSJA nad EWO w parla-
mancie francuskim toczy się w

przededniu 1 września. W piętnastą
rocznicę dnia, w którym armia hit­
lerowska zaatakowała Polskę. Ta
sama armia, która deptała bruk
Warszawy, niebawem, po niewielu
miesiącach deptać miała bruk pary­
skich Cham.ps Elysee i przejść pod
Łukiem Triumfalnym. Dziś n-a tym
Łuku na wniosek Komunistycznej
Partii Francji wyryte żBśtaną sło­
wa upamiętniające walkę francu­
skich partyzantów. Warszawa kwit­
nie wyzwolona do nowego życia, u-

wolntona od hitlerowców i rodzi­
mych zwolenników okupacji Oj*
czyzny przez armię hitlerowską,
ówczesnych zwolenników EWO. Od­
danie kraju przez ówczesnych wlad
ców Polski na lup Hitlebcwi to by­
ła też taka ówczesna EWO.

Ale zamilkły już i przebrzmiały
dawne echa hitlerowskich butów i

kroków. Warszawa zapewnia Pa­
ryż, że żyje i rozkwita. Warszawa

zapewnia Paryż, Kraków zapewnia
Reims,. Łódź '

zapewnia Lyon,
Gdańsk zapewnia Havr, Wrocław

zapewnia Strassburg, Szczecin za­
pewnia Metz, że pięknie rozkwitp
życie w Polsce. Polska życzy Fran­
cji, by mieszkańcy żadnego miasta,
żadnej wsi francuskiej nie budzili

się więcej cd odgłosu kroków armii

hitlerowskiej.
Wiktor Hugo pisał o zwolenni­

kach wojny, którzy chcieliby „wiel­
kiej bezsenności świata". Życzymy
wszystkim Francuzom w tej trud­
nej i ważnej godzinie wielkiej czuj­
ności, która by zs.powr.iia spokojny
sen strudzonym i szczęśliwym lu-

Komitetu Obrońców Pokoju w Ro-
stocku Hans Warnke.

Mieszkańcy Wismar zgotowali u-

”<rejSU pok°ju“ gorące po-
^'tanie. Następnie część gości szwedz
<c.cb. duńskich i norweskich udała
się do Rostocku, część zaś była ser­
decznie podejmowana przez mieszkań­
ców Wismar.

CWWTTWTI

A Przewodniczący Prezydium Rady
Na rodowe i m. st. Warszawy, Jerzy
Albrecht otrzymał od Przewodniczą­
cego Rady Miejskiej Paryża — Ber­
narda Lafay‘a depeszę z podziękowa­
niem za życzenia przesłane przez Ra­
dę Narodową Warszawy z okazji TO

rocznicy wyzwolenia Paryża.
„W imieniu stolicy Francji wyrażam

bohaterskiemu miastu Warszawie i
całemu narodowi polskiemu uczucia
wiernej przyjaźni" — pisze w depeszy
Bernard Lafay.

A W niedzielę dnia 29 bm. w wielu
powiatach odbyły się dalsze obchody
dożynkowe, połączone z otwarciem

powiatowych wystaw rolniczych.

tego, by Francuzi, utraciwszy fak­
tycznie swą niepodległość, podwa­
żywszy swe prawa do Alzacji r Lo­
taryngii, bili się o Wrocław, Poz­
nań i Łódź — dla odwetowców nie­
mieckich.

Jest taka bajka o muzyku, który
wywabił wszystkie szczury z mia­
sta. i tak je oczarował dźwiękiem
swego fletu, że wszystkie skoczyły
do morza i tam utopiły się. Cala or­
kiestra dyplomatyczna pod batutą
Dullesa, grająca kompozycje Ade-

nauera, przy udziale takich wirtu­
ozów, jak Bidault, Laniel, Spaak,
Schuman i inni nie zdoła z wolne­
go narodu uczynić stada szczurów,
mogących popełnić histeryczne sa­
mobójstwo.

Istnieje wspólność losów wszyst­
kich narodów, a zwłaszcza naro­
dów jednego kontynentu w dziedzi­
nie pokoju. Istnieje specjalna
wspólnota losów narodu polskiego i

francuskiego, wynikająca z natury
położenia geograficznego i wspólne­
go zagrożenia przez odwetowców
niemieckich. Dlatego debata pary-

_

ska tak żywo nas interesuje, tak

żywo ją obserwujemy. Nie mamy
wątpliwości co do tego, czego chce
naród francuski. Pragniemy, by
woja narodu znalazła wyraźny,
niedwuznaczny wyraz w decyzji
parlamentu.

I

Tę wspólność losów obu naro­
dów szczególnie mocno podkreśli­
ła ostatnia nota rządu polskiego
do rządu francuskiego. Układ,
proponowany przez Folskę, leży
w interesie obu narodów, w inte­
resie pokoju. Stanowić on powi­
nien cenne i mocne ogniwo ogól­
nego systemu bezpieczeństwa
zbiorowego. Tym ukiad ten różni
się od EWO, że EWO jest drogą | dzioin Európy,

Wzywając do podjęcia nowych wy­
siłków na rzecz porozumienia - ZSRR
w celu utrwalenia pokoju, mówca
oświadczył: Należy doprowadzić do

pokojowego współistnienia między
dwoma światami, które nie mogą nie
uznawać się nawzajem.

‘Albo — powieo’ział dalej mótyca —

głosujcie za EWO i wówczas nie bierz
cie już udziału w pracach komisji roz

ib-oięniowei. która w takim wynądku
stanie się zbędna i zdecydujcie się na

nieograniczone*1 zbrojenia, aiho też. —

uwzględniając pewną tendencję do
oęorężsnia — od-zućcię dzisiaj wszel­
kie s->o.sobv remilitaryzacji Niemiec i
'badajcie do głębi drogi wiodące do
rozbrojenia.

W konkluzji mówca wezwał Zgro­
madzenie do powzięcia szybkiej decy-
ZJ1 }, . 'Yyp9Wiedział się przeciwko
wszelkiej nowej zwłoce. Apel ten

,aI się z aplauzem na wszystkich
niemal lawach — z wyjątkiem MRP
i części i-adykałów.
po sprawozdaniu Mocha przema

wiał deputowany Tribnulet w

imieniu komisji obrony narodowej.
Wypowiedział się on'przeciwko raty­
fikacji EWO. y

Stwierdzając, że komisja obrony na

"orinwei z?1oc”a od’”i’"-’ni’"uk’''r’n o

EWO. deputowany Triboulet oświad­
czył. że Zgromadzenie Narodov,e nie
'■owinrio ob«w=ać się konsekwencji
odrzucenia EWO.

Przemówienie Tribouleta
nrz-^Je żvwvmi oklaskami
większości Izby,
Po -czerwie w obradach przystą­

piono do odczytywania sprawo­
zdań dalszych komisii Zgromadzenia
Narodowego na temat układu o EWO.

Jak wiadomo, również te komisie
(tj. komisja przemysłowa, prawna, fi­
nansowa i komisja Francji Zamor­
skiej) wypowiedziały się przeciwko
ratyfikacji układu.

Sprawozdawca komisji przemy-
slowej socjalista P. Łapie podkre­
ślił, że komisja wypowiada się prze
ciwko układowi o EWO, ponieważ
oznaczałby on zmilitaryzowanie ca­
łej gospodarki francuskiej.
Łapie podkreślił także, że niektóre

klauzule gospodarcze projektowane­
go układu o EWO są wyraźnie ko­
rzystne dla Niemiec zach., a przede
wszystkim dla przemysłowców Zagłę
bia Ruhry. Są one jednocześnie szko­
dliwe dla pozostałych sygnatariuszy
układu.

zostało
znacznej.

s prawo-

Gdyby Francja przyjęła

Uroczystości
tu Bratysławie
w W rocznicą powstania
ludowego w Słowacji

PRAGA,
1A NIA 28 bm. odbyły się w Braty.-

sławie uroczystości w związku z

dziesiątą rocznicą słowackiego pow­
stania ludowego przeciwko okupan­
tom hitlerowskim. Dla uczczenia tej
rocznicy przybyły do Bratysławy de­
legacje robotników i chłopów oraz

przedstawiciele organizacji społecz­
nych. Wśród gości honorowych jest
delegacja radziecka, w skład której
wchodzą byli uczestnicy walk o wy­
zwolenie Słowacji z jarzma hitlerow­
skiego.

W godzinach przedpołudniowych ty
siące ludzi pracy powitały na dworcu
bratysławskim delegacje KPCz i rzą­
du Czechosłowacji z prezydentem A.
Zapotockym na czele
■Dnia 28 bm. odbyło się w Teatrze

Narodowym w Bratysławie uroczyste
posiedzenie Słowackiej Rady Narodo­
wej. poświęcone dziesiątej rocznicy
powstania ludowego. Referat o dzie­
siątej rocznicy słowackiego powstania
ludowego wygłosił V. Siroky.
P) NIA 28 bm. odbyła się w Braty-

sławie, na górze Sławin, gdzie
pochowani są żołnierze radzieccy po-
legli w walkach o wolność i niezawi­
słość narodu słowackiego, uroczystość
złożenia wieńców połączona z hono­
rami wojskowymi. W uroczystości
wzięli udział prezydent Republiki Cze
chosłowackiej A. Zapotccky. premier
V. Siroky, pierwszy sekretarz KO
KPCz A. Novotny, przewodniczący
korpusu pełnomocników Słowackiej Ri

dy Narodowej P. Strechay, pierwszy
sekretarz KC KP Słowacji- K. Baciiek
i inni, jak również charge d‘affaires
ZSRR w Czechosłowacji P. Krekoiiei
i szef radzieckiej delegacji b. uczest­
ników walk o wyzwolenie Słowacji,
dwukrotnv Bohater Związku Radziec­
kiego S. Kpwpak.
*7 OKAZJI dziesiątej rocznicy sto-
■*J wackiego powstania ludowego
odbyła się dnia 29 bm. w stolicy Sło­
wacji Bratysławie — manifestacja i
wiec. Na placu Stalina i przyległych
ulicach zebrało się HO tysięcy miesz­
kańców miasta i okolicznych wsi.

Przemówienie poświęcone dziesią­
tej rocznicy słowackiego powstania
ludowego wygłosił prezydent Repu­
bliki Czechosłowackiej A. Zapotccky,
który podkreślił historyczne znacze­
nie słowackiego powstania ludowego
w wyzwoleniu Czechosłowacji z nie­
woli faszyzmu niemieckiego oraz we­
zwał masy pracujące. bv nieustannie
umacniały i rozszerzały walkę o roz­
kwit wolnej i niezawisłej Czechosło­
wacji, kroczącej drogą budownictwa
socjalistycznego.

«W

* Z okazji „Dnia Górnika" odbyła
się dnia 28 bm. w Moskwie w Ś.li
Kolumnowej Domu Związków Zawo­
dowych uroczysta akademia, w któ­
rej wzięli udzjal pracownicy Mmi,siei
siwa Przemysłu Węglowego ZSRR
oraz przedstawiciele organizacji par­
tyjnych, radzieckich i Społecznych
Moskwy.

* Komitet Centralny Komunistycz­
nej Partii Szwecji wystosował depe­
szę z wyrazami.solidarności do Komu
nistycznej Partii USA W depeszy
podkreśla się, że obrońcy pokoju i de
mokrac.ii w Szwecji są oburzeni prze
śladowaniem partii komunistycznej
i wszystkich sil demokratycznych 1
pokojowych w USA.

* Jak podaję japońska agencja
Kiodu Cusin, w prefekturze Hiroszi­
ma zebrano już ponad milion podpi­
sów na rzecz zakazu broni atomowej
i,wodorowej. Listę z podpisami prze­
słano do ONZ w celu przedstawienia
jej na sesji Zgromadzenia Ogólnego
ONZ. która rozpocznie się 21 wrze­
śnia br.

NAJBLIŻSI WSPÓŁPRACOWNICY
ADENAUERA

rekrutują się spośród zajadłych hitle­
rowców Oto sylwetki kilku z n:ch.

Dr Gerhard Schróder, boński mi­
nister spraw wewnętrznych: wstąpił
do NSDAP w roku 1934, był dorad­
cą prawnym hitlerowskiego ministra
skarbu Schachta, a następnie za­
stępcą komendanta S4.

Waldemar Kraft. hański minister
bez leki' przed 1935 r był przewod­
niczącym hitlerowskiego „ Związku
Chłopów Niemieckich w Polsce" i
kierował hitlerowską piątą kolumną
na terenie Poznańskiego. Za ,,zasłu­
gi'1 położone w czasie inwazji hitle­
rowskiej na Polskę mianowany zo­
stał przez Hitlera majorem SS, na­
stępnie pracował w berlińskiej cen­
trali gestapo.

Vikt'or Preusker, minister budow­
nictwa mieszkaniowego: jako stu­
dent wstąpił do SS, gdz'e byt in­
struktorem od spraw rasistowskich.
Dr łlans Globbe, sekretarz stanu i
osobisty doradca Adenaucra: ui roku
1935 napisał komentarz do tzw u.

staw norymberskich, na podstawie
których Hitler zamordował ponad
6 milionów ludzi.

Prof Wilhelm Grcwe , podsekre­
tarz stanu w bańskim ministerstwie

spraw zagranicznych: wysoki urzęd­
nik gestapo.

Lista ta bunajmniej nie jest kom­
pletna. A Adenatier w jednym ze

swoich przemówień miał czelność,
oświadczyć, że hitlerowcy nie mają
w tzw Republice Federalnej nic do

powiedzenia.
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Mleko zsiadłe z kartoflami.
Kotlety wieprzowe, sałata.
1’rzppis na kotlety: pokrojone kotle­

ty lekko zbić, osoiić, otcczyć w roz­
bitym jajku i tartej bułce. Kłaść t a

gorący tłuszcz, obruratenić z obu stron,
wstawić na 10 minut do piecyka, aby
w środku „doszły".

Przepis na sałatę: główki salaiy do
kladnie opłukać, osączyć, włożyć do
salaterki, lekko csolić, polać sosem.

Przepis na sos: 2 żółtka ugotować
na twardo, rozetrzeć z 4 łyżkami oli­
wy. dodać 2 łyżki octu, łyżkę musz­
tardy. trochę siekanego kopru, dobrze
wymieszać.

ąlWUniiira ni!

Na wystawie z obuwiem ciągle jest lato

a przecież obuwie jesienna
Niebatuem ukaże się
dużij wybór śniegowców

\Ą/'YSTAWY krakowskich sklepów powoli zmieniają wygląd. Znikają
jedwabie, letnie sukienki, płasz cze i opalaczs, a ich miejsce zajmują

Jesienno-zimowe modele.
Czy wszędzie?... Nie.

ECHO KRAKOWSKIE Str. S

Sztuka — „Gdzieś w Europie1’
godz. 15.45. 18. 20.15.

Wolność — „My urwisy", godz. 15.

18, 20.
Młoda Gwardia — „Oddział z. 8"

godz. 15.30. 17.30, 19.30.
Związkowiec — „Admirał Uszakow*

— aoiz IR
Przyjaźń — PKF „Mazowsze1’,

„Za króla Krakusa" — godz. od 16

do 20.
Chemik — godz. 17 i 19 „Parada na

trętów".
Cyrk nr 1. — Błonia, godz. 19.30 .

Słowackiego, Stary (duża sala), Poe­
zji, Groteska — (z powodu urlopów)
nieczynnć.

Młodego Widza — nieczynny.
Satyryków (mała

tru) — godz. 19.311
miczna".

Nurt — godz. 19
miasta Krakowa w

Z produkcji krajowej pokażą się
wkrótce lakierowe buty gumowe
damskie i dziecięce, kalosze, este­
tyczne cieple botki damskie oraz

pantofle domowe z filcu w dużym
wyborze.

Również asortyment wzorów i ko­
lorów w nadchodzącym sezonie bę­
dzie znacznie większy. Zwiastunem
tego była pierwsza partia mokasy­
nów damskich na kolorowej gumie
mikroporowatej, produkowanych
przez Śląskie Zakłady Obuwnicze w

Otmęcie, a które niemal z miejsca
zostały przez krakowianki rozchwy-
tane!

W większej gamie kolorów 1 w

większej ilości zapowiedziane są
śniegowce. Oprócz czarnych, będzie
można nabyć śniegowce również w j
kolorze popielatym, brązowym, a

dziecięce nawet w czerwonym, (ki)

sala Starego Tea
— „Pralnia ko-

„Pan prezydent
kłopotach".

O

ot, a
EZMY dla przykładu choćby

’

sklepy obuwnicze. Tkwią one

jeszcze gdzieś w środku lata... Ich
ctaia wystawowe przepełnione są te­
nisówkami, ..r?--Tnk*mi“, sandałami i
obuwiem tekstylnym.

Oj dystrybucjo! Dyetrrbucio! Czvż-
by znowu powtórzenie ubiegłych lat:
w zimie tenisówki, w lecie zaś „na*
ciarki"?...

Omówimy przede wszystkim niedo­
ciągnięcia sezonu letniego.

Skórzane i tekstylne gdynkl — to

lekkie, innie i jedrę z b udziki estety­
cznych letnich,bucików damskich, cie­
szących się dużym popytem na rynku
woj. krakowskiego. Niestety,, był ich
zupełny brak. Również dzieci i męż­
czyźni skarżyli się na poważne trud­
ności w nabyciu wygodnych półbutów,
tzw. fleksibli. Pozostałych asortymen­
tów, jak sandały męskie, tenisówki,
Podhalanki, damskie sandclkl — było
dość, lecz tu znowu pod dużym zńs-

j kicm zapytania należałoby postawić
: estetykę ich wykonania i jakość,

Niestaranne wykończenie, wysta­
jące gwoździe, nierówne podeszwy —

to jedne z najczęściej spotykanych i
L'--!6w ’r’- .--'vei
na!»ży przede wszystkim ł ódzki-.
Będgbskie i Dlcśnickie Zakłady i
Ghnwnicr*. Kierawrirtwo tych Za- i
kładów powinno zwrócie w przysz- i
łcś-i byr-ii-eif,--.. na pjzcęl
komórek knntrnłi technicznej — na-

‘

tomiast Centrala Przemysłu Skórze- !
nego, już dziś winną, zastanowić się. i

sniHób meżna Iw urilrnać hrs|
...

I

i

1 września
rozpoczynają nauką
słuchacze

pierwszych lat

wjższych uczelni
1 WRZEŚNIĄ rozpoczyna się nauka

również na pierwszych latach kra
kcwskich wyższych uczelni. Uroczy­
sta akademia odbędzie się pierwszego
października. Wówczas to najmłodsi
studenci spotkają się ze starszymi ko­
legami.’
J WRZEŚNIA o godz. 9 odbędzie się

inauguracyjne zebranie dla stu­
dentów, 1 roku Akademii Górniczo -

Hutniczej w następujących salach:
dla słuchaczy z wydziału górniczego
iv sali amfiteatralnej w gmachu B I,
z wydziału metalurgicznego — w seli
amfiteatralnej B-2, z wydziału geolo­
giczno ■poszukiwawczego — w gma­
chu głównym w sali 1, z wydziału ce­
ramicznego — w gmachu głównym w

sali II, z wydziału geodezji górn.
— w gmachu B-l w sali rysun­
kowej, z wydziału elektryfikacji —

•,v gmachu B-l w sali XXVIII, z wy­
działu mechanizacji — w gmachu B-2

I w .sali XI, i z wydziału odlewniczego
— w gmachu A-2 w sali XVIII.

Obecność wszystkich przyjętych
I rok studiów — obowiązkowa.

ków zaopatrzenia w roku przyszłym.
na

MOŻNA I SAMOCHODEM

RYBNICKIE ulice, gdyby mogły,
wołałyby rozdzierającym gło­

sem, prosząc któregoś z ojców mia­
sta, by zobaczył, w jakim stanie znaj

dają się ich na­
wierzchnie.

Jeśli czas nie po
zwala na pieszy
'spacer, można sa

mochodem. Przed
tern jednak radzi­
my ochronić uszy
watą, by nie sły­
szeć wykrzykni­
ków.,. kierowcy na

wybojach.
Szczególnej uwadze polecamy uli­

ce: Bałuckiego, Madalińskiego i Ry­
nek. (ina)

ZA MAŁO!

1S# OJE małe mieszkanko zamyka
sie tylko na zwykły zamek, któ <

ry otworzyć można wytrychem — o - i
powiadała Marta.. — II? ciągu całego
urlopu, nad morzem, niepokoiłam i
się czy ktoś nieuczciwy, nie odkrył*
tej tajemnicy i czy nie zastanę po poj
aTocia pustej szafy. — Trzeba było

'

kupić odpowiedni, |
a niedrogi wkład ,

do zamka — zau-'
ważyłam.

— A to dobre!
Trzeba było —

zdenerwowała się
moja przyjaciół­
ka. — „Schodzi­
łam" za takim

wkładem cały Kraków, pytałam nie­
mal we wszystkich sklepach z arty­
kułami żelaznymi... „Nie manty!" —

odpowiadano wszędzie.
— Bardzo rzadko dostajemy, tylko

po kilka takich wkładów i natych-
. miast są rozchwytywane... Ostatnio,

zresztą, już od dawna nie oirzymaliś
my ani. sztuki... Za mało tego wyra­
biają... Szkoda szukać W całym mie­
ście brak" — poinformował w koń­
cu jakiś sprzedawca.

Dlaczego nie wyrabiamy?... Przed­
miot
nam

spot-
a.rty-

leoo-

Uciecha — „Zagubione dzieciństwo"
- godz 1545 18.2015

Apollo — „Bez adresu" godz. 16.
18. 20.

Wanda — „Preludium sławy" godz.
16. 18. 20.15.

Warszawa — „Tragiczny pościg"
godz. 16. 18. 20,

Siadem krylijki prasowej

KPA odpowiada naszym Czytelnikom

to przecież prosty, a oszczędza
niepotrzebnego niepokoju; (ir)

S.) — NA PAPIERZE.

CK GMINNEGO Ośrodka Moszy-
nowego w Jawiszowicach przy

był do Krakowa pracownik i udał sie
do Centrali Zaopatrzenia Rolnictwa
— Hurtowni Okręgowej nr 27 przy
ul. Sławkowskiej.

Czas zikwidawaś

pekatny iiasidei
uj bramach

W ciągu, ostatnich kilku tygodni
zauważyć można wzrost handlu po-
kątnego, przeważnie w bramach. Wy­
starczy przejść ul. Floriańską, aby w

przynajmniej 4 lub 5 bramach
kać osoby handlujące różnymi
kulami.

Na specjalną uwagę organów
trolnych zasługują przede wszystkim
handlarze artykułami spożywczy­
mi: owocami i kiszonymi ogórkami.
Sprzedaż towaru odbywa się w spo­
sób kolidujący z przepisami sanitar­
nymi.

Tego rodzaju sprzedaż należy bez­
warunkowo zlikwidować. Sprawą tą
Winny natychmiast zająć się ekipy
kontrolne Państwowej Inspekcji Han­
dlowej oraz Służby Zdrowia.

Kronika Krakowa

NOWE WZORY

]\J ALP/I A LOBY poruszyć jeszcze
‘

spra-we mieszanych komisji .

i lekcyjnych, w których zasiadają prz-d
i stawiciele MHD, CHPS, artyśrl-plś*iy

cy i .In., a które zatwierdzają nowe

wzory obuwia. Komisie te muszą
bardziej wnikliwie annliznwpć projek­
ty n-b-iwia. przeznaczone do produkcji,
unikając wszelkich nieestetycznych,
ekstrawagancji. I tu niewątpliwie zda
nie osób stykających się bezpośrednio
z klientem, czy przeprowadzona anieli'
ta. nie nozwniilaby na produkcję nn.

takich fasonów, jak damskie pantofle
sznurowane niemalże pod kolanem
to w dodatku w czarnym kolorze!

i

OBUWIE JESIENNE

RÓCMY- do zbliżającego się sero-

J
’

nu jesienno-zimowego. W chwil’
o-h-cnei. sklepy obuwnicze Krakowa i.
województwa otrzymałv nierwsze par­
tie trzewików cbloniccwh i dziecię­
cych. Nadszedł też z Wegier i Czecho­
słowacji pierwszy transport obuwia
da.ms-kiego, męskiego i dziecięcego,
który już w najbliższych dniach uka­
że się w sprzedaży Można więc bę­
dzie nabyć eleganckie nółbuciki mę­
skie i damskie na skórze, męskie
trzewiki wodoodporne oraz obuwie
dziecięce.

Zażalenia naszych czytelników na

działalność aptek społecznych odnoszą
się do trzech .spraw: lokal apteki i

■dojście doń, brak drobnych vz kasie,
brak niektórych lekarstw.

Na te trzy tematy najczęściej wy­
pada nam pisać i związku z nimi

i otrzymujemy wyjaśnienia.
i Jeśli idzie o zabezpieczenie dojścia
I do apteki społecznej w Tymbarku,
i oddziel Krakowskiego przedsiębior
■siwa Aptek w Tarnowie zawiadamia,
i iż — po stwierdzeniu słuszności uwa-

| gi, zawartej w notatce „Echa," — po-
I iecono kierownikowi apteki w Tym-
| barku umieścić j>o-ęcz przy schodach,
i prowadzących do apteki.
i W sprawie braku bilonu KPA wy

| . jaśnia, że apteki społeczne są obo­
wiązane przekazywać całodzienny
utarg do banku, a w kasach można-

1 pozostawić jedynie drobne sumy w

bilonie, będące końcówkami, a więc
niepełne rolki bilonu każdej war­
tości i niepełne paczki banknotów
2-zlołowyrh. W zasadzie w’ęc nie
powinno być trudności z powodu
braku drobnych porze nocnego
dyżuru.

Niemniej jednak -KPA zwraca u-

wagę kierownikom antek na obuwią
zek zaopatrywania się w bilon i in­
formuje ich o możliwości wzys?■••--•ia
drobnych w kasie wymiany NBP
przy ul. Beaztawej. Do wyjaśnienia
załączony jest okólnik w tei spra­
wie. należy więe sądzie, że kierow­
nicy aptek będą go przestrzegać.
Jeśli idzie o nledcstateczhą ilość

terpentyny w aptekach. KPA stwier­
dza, iż apteki sę-ołeczne pr<s>:adeja i
wydają terpentynę wyłącznie do ce­
lów leczniczych i to tylko w mcłych
ilościach i nie sa zobowiązane do po­
krywania zapotrzebowań da innych
celów.

W sprawie braku w nowosądeckich
aptekach lekarstw, sforsowanych rrzy
chorobach nadciśnienia krwi i artre-

tywnie, Krakcawka Hurtownia Fai-ma
ceutwczna wyjaśnia, że nierwsz* .">• w

wielu wyrodkach artykułami d-fim--
towymi. natomiast asortyment leków.

stosowanych przy artretyżmie jest
dość bogaty. Dokładniejszych wyja­
śnień udzielić nie można, bowiem
nie wiadomo konkretnie — o jakie le
ki chodziło czytelnikowi.

(1970, 2038, 2039, 192!:)

zanled
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OCALONE TACZKI
Żelazne taczki, które leżały

bane naprzeciw osiedla B-2
-.vej Hucie, znalazły wreszcie
we miejsce w kuźni Zarządu
wlanego nr 3.

Po wyremontowaniu taczki
przewoziły wapno i piasek. (1875)

...I MATERIAŁ BUDOWLANY

Marnował się także cenny materiał
budowlany — suprema — w osi-dltf
B-2. Prezydium DRN zwróciło się do
Zjednoczenia Jaworznlcko-Osw ęcim-
skie.go. które zarządza budową bloku
nr 33. z wnioskiem o ukaranie kie­
rownika, zaś Zarząd Budowlany nr S
udzielił nagany osobom cdr--’wiedział
nym za marnotrawstwo. (2007)

BUDOWA „PARAWANÓW"
Dlaczego ZBM NIT nie dotrzymywał

terminów dostaw materiałów do bu­
dowy „parawanów"? Bn niedokednie
opracowano plamy tygodniowodobowe,
co spowodowało opóźnienia dostaw —

wyjaśnia ZBM NH.

Choć te niedociągnięcie nie powo­
dowały przestojów na budowie, to je i
pak gniewały ambitną załogę, która

wywią-ute się tam z pracy „na sto
dwa". (1730)

LOKAL DLA PRZYCHODNI

Pr-ychcdnia nr 2 w Nowej Hucie
mą bardzo utrudnioną prace, z pOwo
du Ciasnoty lokalowej. Stąd też nie­
które. nawet tak ważne urządzenia
jak aparat rentgenowski, nie mogą
być wykorzystane. Wyjściem z tej
przykrej sytuacji bvlobv um'e««?ze-
me przychodni w większym pomiesz­
czeniu.

Frez. MRN poleciło DRN omówie­
nie teł sprawy na naib’'ższvm posie­
dzeniu ’

"odjęcie odpowiednich wnio
sków. (1225) „

PIM<’ OWNH’Y BMISZ11 WANI

Czynne codziennie z wyjątkiem po*
n:edz;ałków.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni-
ca) ..Sztuka w stroju ludowvni“.

Wystawa w domu Szołayskich (pt,
Szczepański)

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa. ul. św. Jana 12

Muzeum (ul. Smoleńsk 19) — „Sztu
ka Dalekiego Wschodu"

. .Galeria w Sukiennicach" — wysta
wa „Jan Piotr Ńorbltn a rzeczywi-
st ść. Polska na przełomie w XVIII
i XIX wieku".

Paląc Sztuki — „Polskie malar­
stwo rodzajowe XIX i XX wieku".

Dom Plastyków — „Wystawa prac
malarskich Anny Maślakiewiez-Brzo*
zowskiej".

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony: 222 22, 594 16 1
211-12 . udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypadkach i naglycn
zachorzeniach oraz w przypadkach
położniczych.

Ambulatorium Pogotowia
jest całą dobę.

IIV2l IłY APTEK

Szczepańska 1, Karmelicka
ga 83, Lubicz 7, Krakowska
ściuszki 18, Dietla 76, Pstrowskiego 27.

DYŻUR POŁOŻNICST
Klinika Położnictwa Chorób Kob.

DYŻUR CHIRURGICZNY
Oddz. Chirurg. Sapit. im.' Naruto­

wicza.

czynne

23, Dlu-
19. Ko-

— Macie łoży­
ska kulkowe? —

zapytał.
— Mamy — po

wiedziano. — Za­
raz wypiszemy a-

sygnatę.
Przybysz z Jawi

szowic zapłacił i

zadowolony udał
się do magazynu.
Lecz tam odpowie
dzieli mu:

— Asygnata —? asygnatą, a łożysk
kulkowych me dostaniecie...

Wspomnianych łożysk nie ma wca

le w magazynie. Są, ale na papie­
rze. (Koresp. Cz. Pasternak)

OD CZASU DO CZASU

~nOCIĄG dojeżdżał do Krakowa.
■“ Siedzący w przedziale ocierali
pot z czoła, marząc o ochłodzeniu.

— Gdy tylko wyjdziemy z dworca,
pojedziemfdo kiosku PSS, w którym

sprzedają Kryni­
czankę. Zuber,
Staropolankę —

pocieszali się wza

jemnie.
Za kilkanaście

minut grupka o-

sób stanęła przed
wymarzonym kio­
skiem, a uprzejmy

sprzedawca zaproponował im flasz­
kę... porteru!

(Przyznać trzeba, że — od czasu

do czasu — pojawiają się w tym kio
situ również i wody mineralne. Ale
to należy do rzadkości).

(AB)
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S-B-14647

Prolongata kart/ oraz biletów tram­
wajowych i autobusowych — ulgo­
wych i normalnych — na wrzesień
rozpoczęła się w następujących punk­
tach sprzedaży: . przy ul. św. Waw­
rzyńca 13, Wróblewskiego 12, Jagiel­
lońskiej 9, Przy Rondzie oraz w No­
wej Hucie obok Kombinatu.

Prolongaty należy zgłaszać
wo. za pośrednictwem zakładów pra­
cy, lub szkoły, w odpowiednich punk­
tach sprzedaży.

Bilety ulgowe 70-przejazdowe tram­
wajowe i autobusowe oraz karty mie­
sięczne imienne i na okaziciela waż­
ne są do 31 sierpnia.

zbioro-

NAUCZYCIELE JpZ. POLSKIEGO. MATEMATYKI. ROSYJSKIEGO. HISTORII, MU­
ZYKI pot-aehnł. Warunki dobre,, mieszkanie 1 stołówka na miejscu. Zgłoszenia:
Liceum Kulturalno-Oświatowe Różnica, poczta Słupia Jędrzejowska, »t. kol. Sędzi­
szów k. Jędrzejowa. K-2799

OfiUOSZE^IA DROBNE
SPRZEDAŻ

Zamienię 2 pokoje, kuchnie w Otwocku
k. Warszawy na podobne mieszkanie w

Krakowie lub okolicy, Ofe-ty: Dyras Sie-
lan — Otwock, Warszawska 1 m. 9.

Dnbek Remigiusz. zam. w Krakowie, ul.
ułanów 254. zgubił legitymację Zwie’!'"

Zawodowego nr 512987. 11135

Bochenek Karci, zam. w Krzesławicach,
zgubił prreDuOke służbowa, wydaną p-zc?
Zakłady Im. Szadkowskiego. 11130

Drapała Zdzisław, zam. Kraków-Lagfewnl-
ki, zgubił książeczkę ubezpieczeniową.

11133

Sprzedam lub zamienię na samochód spor­
towy motocykl wyścigowy ..Norton-Mank"
350 ccm z oryginalnymi częściami zapaso­
wymi. Wiadomość: Gdynia, tel. 16-^7 w

godz. od 7—15. ’ P-1779

LOKALE

Zamienię mieszkanie w Sopocie na domek
z ogrodem w okolicy górskiej lub podgór­
skiej. Warunki do omówienia. Poste-P*-

stante, Konarska. P-1788

Zanim zadzwoni dzwonek
na lekcje

ODMŁODNIAŁY nasze miasta. Gdy I wfedzialnej pracy. W całym kraju od­
chodzisz po ulicach, uderzają nas były się sierpniowe konferencje nau-

wprost te

dziewcząt i chłopców, którzy — sami,
bądź w towarzystwie rodziców — czy
nią gorączkowo sprawunki szkolne.
Za kilka dni rozpoczyna się nowy rok
szkolny. Dziesiąty rok szkolny w Pol­
sce Ludowej.

Piękna to uroczystość w naszym kra

ju. Byłem na tej uroczystości w roku

ubiegłym. Zebrała się cala młodzież
od maturzystów, którzy rozpoczynają
ostatni rok nauki w szkole do „pierw
szaków", którzy z przerażeniem i za­
ciekawieniem rozglądają się wokoło.

Krótkie serdeczne zagajenie dyrek­
tora. Następnie wspólne wysłuchanie
przemówienia, jakie wygłasza mini­
ster Oświaty. Z kolei wzajemne po­
witanie: młodzież wita nowych nau­
czycieli, starsi uczniowie witają no-

y/owstępujących, których przedstawia
się zebranym po nazwisku, każdego
oddzielnie. Na zakończenie kilka wy­
stępów. zawody sportowe i nazajutrz
do
łza zakręi

setki i tysiące młodych [ czycieliskie, w których wzięła udział
i 180-lysięczna rzesza’ wychowawców

młodego pokolenia — nauczycieli
szkół ogólnokształcących i zawodo­
wych oraz pracowników pedagogicz­
nych placówek wychowania pozaszkol
nego.

Na konferencjach tych nauczyciele
przedyskutowali program nauczania,
dzielili się uwagami i doświadczenia­
mi z dotychczasowej pracy. Szczegól­
ną uwagę poświęcono współpracy nau

czycieli z organizacjami młodzieżo­
wymi — z harcerstwem 1 ZMP oraz

z komitetami rodzicielskimi. Zwraca­
no niejednokrotnie uwagę na to, że

praca ta ma jeszcze wiele braków.

Czasami, zwłaszcza w starszych kla­
sach zdarzają się wypadki, że ZMP

zamiast być pomocnikiem nauczycie­
la chce nim kierować. Są to na

szczęście wypadki coraz rzadsze i z

tym większą stanowczością trzeba je
zwalczać.

pracy®! Niejednej matce czy ojcu
__.l ._-ęei się w oku...

Z NOWYMI SIŁAMI

Z NOWYMI silami, z nowym zaso­
bem doświadczeń przystępują

nauczyciele do swej pięknej, odpo-
Zdarzało się również, że w komite­

tach rodzicielskich prym wiedli ro-

ZGUBY

Filip Halina, zam. w Krakowie, ul. Ko­
pernika 48/67. zgubiła legitymację Związ­
ku Zawodowego. 11053

Kręciną Stanisław, zam. w’ Krakowie. Pod­
zamcze 26/5, zgubił dowód osobisty.

Rokosz Jan, zam. w Czyżynach, zgubił
dowód osobisty oraz legitymację Związku
zawodowego. 11179

dzice leniwych lub niezdolnych ucz­
niów i że niedostateczny stopień, po­
stawiony przez nauczyciela, byt przed
miotem ostrej jego krytyki na zebra­
niu komitetu. Nie trzeba chyba do­
wodzić, że jest to zjawisko szkodliwe.
Zadaniem komitetu jest, bowiem, po­
móc nauczycielowi w jego pracy z

trudnymi uczniami, zbadać warunki
w jakich się taki uczeń znajduje i

wspólnie zastanowić się co należy
uczynić, aby go podciągnąć w nauce.

Z pewnością nowopowstały Uniwersy­
tet dla Rodziców wychowa kadry, ktp
re potrafią dobrze poprowadzić pracę
komitetów.

„CZY SĄ KSIĄŻKI DLA KLASY..."

ATYMCZASEM ludzie bez wyższe­
go wykształcenia rodzicielskiego

wraz ze swymi pociechami zakupują
potrzebne podręcz­
niki szkolne. W

większych księgar
niach jest to za­
danie’ niezmiernie
łatwe. Po prostu
podchodzi się do
stoiska z szyldem
odpowiedniej kla­
sy 1 kupuje się
komplet książek.

W mniejszych księgarniach słyszy się
sakramentalne pytanie: „Czy są książ
ki dla klasy..."

Są, nie ma obawy. A jeśli jakiej
brak to będzie w pierwszych dniach
września, Przynajmniej te, które są

Żelezik Franciszek, zam. w Krakowie, zgu­
bił kartę meldunkową. 110956

Lenczewskiemu Stefanowi, zam. w Krako­
wie, skradziono dowód osobisty, legityma­
cję Związku Zawodowego, legitymację au­
tobusową oraz kartę tramwajową nr 854.

Buczkowi Józefowi, zam. w Krakowie, skra­
dziono kartę meldunkową oraz legitymację
służbową wydaną przez Centralny Żarzad
Przemysłu Mięsnego. 11080

potrzebne w pierwszym półroczu. Nie­
które, przeznaczone, do nauki w dru­
gim półroczu, ukażą się w sprzedaży
w grudniu, albo na początku przysz­
łego roku. Będą to podręczniki popra­
wione i z pewnością nie wywołają
już takiej ostrej krytyki, jak w roku
ubiegłym. Wierzymy, że krytyka po­
mogła.

Ale wróćmy do sklepu. Oto przed
stoiskiem z podręcznikami dla klasy
szóstej stoi jakiś mikrus z ojcem. Z

zajęciem przegląda nowe podręczniki.
W pewnej chwili pokazuje podręcznik
historii i zaczyna go głośno czytać.
Ojciec go mityguję:

— Nie przeszkadzaj, jeszcze zdążysz
przeczytać. Chodźmy prędzej. Obiad

stygnie. Matka się będzie gniewać.
— Ale, tato, przecież to takie cieka­

we...

JESZCZE JEDEN SPRAWUNEK

0 ZESCIOKLASISTA musi ustąpić
ojcu, tym bardziej, że jeszcze nie

wszystkie sprawunki są zrobione.
Jeszcze trze­
ba kupić mun­
durek, bo z

zeszłorocznego
tak wyrósł, że
aż wstyd. Pój-
®żmy za nimi.

Trzeba przy­
znać, że w tym
roku nasze

przedsiębior­
stwa handlowe

nie dały się zaskoczyć rokiem szkol-

WTOREK

5,00 Pocz. aud. 5 05 Wiad. 5.10 Aud.
dla wsi. 5,25 Ko'ega Franka ma glos.
5,35 Progr. dnia. 5,40 Muz. 5,48 Gimn.
6,00 Stan pog. i dzień. 6,15 Konc. w

wyk. <wk. dętych. 6,39 Kai. rad. 6,37
Muz. lud. 7.0-0 Stan pog. i dzień. 7.15
Tańce. 7,40 Kom. 7,43 Progr. dnia, 7,48
Stan pog. 7,50 Wiad. 8,00 Konc. por.
8 30 Dla dzieci st. „Błękitna sztafeta".
12,04 W>ad. 12,10 Pieśni poi. śpiewa
Maria Szklairzewicz. 12,25 Pol. mel.
tan. w wyk. ark. tan. ped dyr. J.
Cajmera. 12,45 Aud. dla wsi. 13,05
Progr. dnia. 13,10 Frzegl. prasy stół.
13,15 Konc. poi. muz. lud. 14,00 Wiad.
14,05 Inf. 14,09 Kem. o stenie wód.
14,19 Konc. sol. 14,40 Muz. roz.r . 15.00
Koresp. z zagranicy. 15,15 P. Czajkow­
ski — 2 fragm. z serenady na oi.k.
smycz. 15,30 Muz. rozir. 16.00 „Na
marginesie konferencji sierpniowych"
pog. 16,18 Konc. popoludn. 16.30 Dzień,
kr. i kom. meteor. 16,43 Ravel: Bole­
ro. 1’7,00 Dia dzieci słuch. ,„A jutro
szkoła". 17,30 Akt. aud.
Pop. pios. 18,15 Wied.
k.rak. ork. i chóru PR
Hasa. 19,00 Muz. i akt.
wojny", fragm. II ooow. W’szlka Ka­
ni. 19,45 Komp. tygodnia: Witold Ma­
liszewski. 20,33 Akt. rep. kraj. 20,45
Teatr Młfictego Słuch. 21,30 Stan pog.
i dzień. 21,45 Wiad. sport. 21.50 Muz.
tan. 22,20 „Ręcznik Pauliny", cpow.
Laszka Prcrcka. 22,40 Węg. muz. kam.
23,10 „W letnią noc". 23,55 Oet. wiad.

Ponadto w programie I o godz. 10,00
—10,55 konc. muz. pop.

sl.-mr.z. 18.02
18,20 Konc.

pod dyr. St.
19,25 ..Dzieci

nym. Aczkolwiek na wielu wysta­
wach straszą jeszcze niezbyt tego lata

potrzebne kostiumy kąpielowe i po­
wiewne sukienki, to jednak asorty­
ment szkolny jest bogaty. Czego jed­
nak brak? Jakie są mankamenty?

A więc nie wszystkie sklepy odzie­
żowe mają mundurki wszystkich roz­
miarów

Brak jest w wielu sklepach worecz­
ków do pantofli, brak i innych arty­
kułów szkolnych, brak teczek i torni*-
strćw.

Ale mfejmy nadzieję, że 1 te braki

zostaną usunięte. Niech się nie mart­
wi Zosia czy Jadzia, że nie ma jeszcze
nowego fartuszka czy białej bluzki

na uroczystość otwarcia roku szkol­
nego. Wiemy, że to nie jej wina i że

nie jest to wina jej rodziców. Niech

nie płacze Jaś czy Tadek, że w pierw
szym dniu szkoły książki przyniesie
w wysłużonej teczce po starszym bra

cie, albo zgoła zawinięte w papier, i

Wiem, że to jest przykre. Sam prze­
cież miałem kiedyś siedem lat. Ale

wiem z własnego doświadczenia, że

nie od tego zależy nauka. Tylko od

pracy. kje:; , > >.,

Dobrych postępów w nauce, młodzi

przyjaciele! Za chwilę będzie dzwo­
nek!
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